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Wydanie I



Szanowni Mieszkańcy Gminy Dobrodzień,

z ogromną radością pragnę przekazać Wam serdeczne gratulacje z okazji 
jubileuszu 650-lecia naszego pięknego miasta Dobrodzienia. Jest to wyjąt-
kowa okazja do wspólnego świętowania i celebracji naszej bogatej historii, 
tradycji oraz dziedzictwa.

W związku z tym, pragnę również podzielić się z Państwem publikacją 
zawierającą przywileje nadane naszemu miastu przez Księcia Władysła-
wa II Opolczyka w 1384 roku, które stały się fundamentem naszego rozwoju 
i przetrwania przez wieki. Dzięki tym dokumentom, Dobrodzień mógł roz-
winąć się jako ważny ośrodek handlowy, kulturalny i społeczny na Śląsku.

Dzięki zaangażowaniu i pracy naszych mieszkańców, miasto ocalało 
mimo licznych kryzysów i przetrwało, stając się miejscem, w którym każdy 
może czuć się bezpieczny i doceniony. Niech to jubileuszowe wydarzenie bę-
dzie okazją do refleksji nad naszym dziedzictwem i aspiracjami na przyszłość.

Jestem dumna z naszych korzeni, które odziedziczyliśmy i równocześnie 
jestem przekonana, że wspólnymi siłami będziemy kontynuować rozwój 
i tworzyć historię.

Życzę Wam wszystkim wiele radości, zdrowia i pomyślności w tym wy-
jątkowym Roku Dobrodzienia. Bądźmy dumni z naszej przeszłości i pełni 
nadziei na przyszłość.

                                                               Z serdecznymi pozdrowieniami,

Burmistrz Dobrodzienia

Agnieszka Hurnik
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Książę Władysław II Opolczyk w Dobrodzieniu
Kadr filmowy z salonu historycznego w dobrodzieńskiej Dobrotece
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Rok 2024 uchwałą Rady Miej-
skiej z 21 grudnia 2023 ogłoszono 
„Rokiem Dobrodzienia” na obsza-
rze gminy, w związku z uroczystymi 
obchodami 650. rocznicy lokacji 
Dobrodena na prawie magdebur-
skim przez księcia Władysława II 
Opolczyka w 1374 roku oraz 640. 
rocznicy nadania miastu Dobrodzen 
dodatkowych przywilejów przez 
tegoż księcia 21 sierpnia 1384 roku 
oraz kilku innych ważnych histo-
rycznych dat: 1040. rocznicy pobytu 
w dobrodzieńskiej osadzie biskupa 
Wojciecha (984), 380. rocznicy wy-
budowania w drewnie kościółka pw. 
św. Walentego (1644), 170. rocznicy 
wybudowania po wielkim pożarze 
nowego kościoła pw. św. Marii Mag-
daleny (1854), 140. rocznicy założe-
nia straży pożarnej w Dobrodzieniu 
(1884), 130. rocznicy otwarcia szpi-
tala pn. „Fundacja Królowej Caroli/
Königin Carola Stiftung” (1894).

Okres historyczny dla Ziemi Do-
brodzieńskiej rozpoczął się w XIII 
wieku, w okresie panowania ksią-
żąt opolskich Władysława I (1246–
1280/81) i Bolka I (1280/81–1313) 
z bratem Kazimierzem Bytomskim. 
Książę opolsko-raciborski Włady-
sław I podjął z powodzeniem od-
budowę górnośląskiej krainy po 

najeździe mongolskim. Przybywa-
jący na Śląsk kupcy, rzemieślnicy, 
duchowni i chłopi zakładali osady, 
które przekształcały się stopniowo 
w miasta i wrastali w społeczności 
lokalne. W XIII wieku na Śląsku 
następował szybki rozwój gospo-
darczy, społeczny i kulturowy, co 
znalazło odzwierciedlenie w powie-
dzeniu „Ex Silesia lux” (Oświecenie 
ze Śląska). Powiększała się liczba 
śląskich miejscowości. Koloniści 
z krajów niemieckich stosowali 
zdobycze cywilizacyjne w zakresie 
uprawy ziemi i hodowli, rzemio-
sła i budownictwa, kopalnictwa 
i hutnictwa. Zakładano klasztory 
i wznoszono kościoły. Wprowa-
dzano nowe formy ustrojowe życia 
społecznego. Kształtowało się spo-
łeczeństwo stanowe. Wyodrębnił 
się stan rycerski. Rycerze z nada-
nia książąt stawali się zarządcami 
książęcych dóbr albo właścicielami 
wsi. Wraz z powstawaniem miast 
kształtował się stan mieszczański. 
Rozwój instytucjonalny Kościoła 
Katolickiego i zakładanie parafii na 
Śląsku skutkowały tym, że ducho-
wieństwo zajmowało wysoką pozy-
cję w hierarchii społecznej.

Na XIII wiek przypadają też po-
czątki formowania się większej zor-
ganizowanej osady na Ziemi Do-
brodzieńskiej. W opracowaniach 
historycznych znajdujemy zapisy, 



że miejscowość Dobrocin, położo-
na przy dawnym śląsko-małopol-
skim szlaku handlowym, pojawiła 
się w dokumentach w 1279 roku. 
Henryk Borek (w: „Górny Śląsk 
w świetle nazw miejscowych”, In-
stytut Śląski w Opolu 1988) poda-
je: Dobrosin 1279, Dobrodin ok. 
1300 (…); pierw. Dobrocin: n.o. 
Dobrota XIII w., potem wtórnie 
skojarzony pseudoetymologicznie 
z pozdrowieniem „dobry dzień”, do 
czego dorabiano różne podania na-
zewnicze o pochodzeniu tej nazwy. 
Również pojawiła się nazwa w języ-
ku niemieckim Dobrozin.

Książę opolski Bolko I ustano-
wił  rycerza Heinricha vel Henry-
ka de Melma wójtem Dobrocina 
i nadał mu przywileje. Został pa-
nem wolnego od podatku i danin 
łanu roli (jeden łan śląski = 16,8 ha) 
oraz młyna i karczmy. 11 XII 1279 
książę opolski Bolesław nałożył 
na już bardzo obciążonych da-
ninami swoich rolników z „Do-
brzena” czynsz w miodzie. Tę datę 
znajdziemy w opracowaniu Mar-
ka Cetwińskiego („Rycerstwo ślą-
skie do końca XIII wieku”, http://
otworzksiazke.pl/images/ksiazki/
rycerstwo_slaskie_do_konca_xiii-
_w_biogramy_i_rodowody/rycer-
stwo_slaskie_do_konca_xiii_w_
biogramy_i_rodowody.pdf ). Na 
stronie 33 został wymieniony rycerz 

Henryk de Melma: 66. Henryk de 
Melma, św. na dok. Bolesława, Op. 
11 XII 1279 r. R. 1616, jednak autor 
nie podał przy jego nazwisku nazwy 
miejscowości. Więcej na ten temat 
znajdziemy w dziele C. Grünhage-
na „Regesten zur schlesischen Ge-
schichte" (w: „Codex diplomaticus 
Silesiae", t. VII, cz. 1–3, Wrocław 
1875–1886) 1279 Dec. 11. Oppeln. 
Bolesl., Herzog von Oppeln, setzt zur 
Erleichterung seiner mit Steuern al-
lzzusehr beschwerten Bauern von 

9

Książę opolski Bolko I (przed 1258–1313)
Rysunek na podstawie tumba w kaplicy św. Anny

w kościele Franciszkanów w Opolu, ok. 1380
Opr. P. Mrozek wg: Konieczny F., Dzieje Śląska, s. 346
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Dobrzen (Gross-Döbern) fest, dass 
dieselben ihm statt aller sonstigen 
Lasten jährlich 120 Urnen Honigs 
Zinsen solIen, eventuell wenn es in 
einem Jahre zu wenig Honig gäbe, 
statt der Urne Honig einen Vierdung 
Silber, ihr Schulz Heinrich soll eine 
Freihufe, eine freie Mühle erbauen 
dürfen und eine freie Schenke haben, 
auch den 3ten Pfennig vom Gerichte. 
Z.: Thomas de Camona (wohl Ka-
min), Breko herzoglicher Unterkam-
merer, Heinrich von Melma, (solI 
vermuthlich Malina heissen), Bogu-
mił de Birran (al. Birrow in No. 1588 
heisst der Mann B. von Bircan oder 
Bierdzan). P.-A. Urbar des Schlosses 
Oppeln von 1588 f. 130, Abschrift des 
XVII. Jahrhunderts in den Ortsakten 
von Poppelau. Es ist dies die 2te von 
BolesI., dem Sohne des damaIs noch 
regierenden Wladysl., ausgestellte 
Urkunde, vgl. o. No. 1588, 1279 o. T. 
[1616]. „120 Urnen Honigs” ozna-
czało daninę w postaci miodu – aż 
120 garnców. W regionie śląskim 
1 garniec wynosił 3,77 litra, było 
to więc około 450 litrów, czyli 635 
kg (1 litr = 1,41 kg). Nazwę osady 
Dobrzen zmieniono na Dobrydzyn 
w transkrypcie dokumentu z 1525 
roku (Odpis niem. w transumpcie 
Rady miasta Opole z 24 III 1525 r.; 
AP Opole, Am Prudnika, nr 28; 
Regest: Steinert, nr 5; Koszyk, nr 5; 
CDS 33, nr 30).

Jerzy Jaros (w: „Lubliniec. Zarys 
rozwoju powiatu”, Katowice 1972, 
str. 410) podał: Według L. Musio-
ła nazwa „dobra dzień" oznaczała 
„pełną barć", co wskazywało na 
rozwinięte w tym rejonie bartnic-
two. Zdaniem niektórych history-
ków Dobrodzień był właśnie ową 
wsią o nazwie Dobrzen, dla której 
książę Bolesław Opolski wyznaczył 
w 1279 roku czynsz w miodzie.

Według Augustina Weltzla („Ge-
schichte der Stadt und Herrschaft 
Guttentag”, Ratibor 1882) pierwotna 
nazwa Dobrodzienia brzmiała Do-
brodzen, a po łacinie Dobrodinum.

Konstantin Damroth (w: „Die 
älteren Ortsnamen Schlesiens, 
ihre Entstehung und Bedeutung”, 
Beuthen 1896) pisał: Raczej dzi-
siejszy Dobrodzień to nic innego 
jak zniekształcenie Dobrosina lub 
Dobrocina (patrz Urk.) i niemiecki 
Guttentag jest niezrozumiałym tłu-
maczeniem tego. Dobrosin, nazwa 
występująca we wszystkich krajach 
słowiańskich, zwłaszcza w Galicji 
i Wielkopolsce, oznacza żyzną gle-
bę lub miejsce na żyznym obszarze, 
co dotyczy również G., małej żyznej 
oazy w jałowym środowisku.

Natalia Koledenok (w: „Proposte 
di interpretazione etimologica del 
toponimo polacco Dobrodzień al di 
la dell'apparente immediatezza”, Uni-
versita degli studi di Genova 2013) 



postawiła hipotezę pochodzenia na-
zwy Dobrodzień od indoeuropej-
skiego słowa *Dhabhro-seih-n-o-s, co 
ma oznaczać „które ma dobre gra-
nice” czyli miasto/miejsce, którego 
granice są dobrze oznaczone. Pisze, 
że dla ludzi indoeuropejskich to 
była nazwa bardzo typowa i prosta.

Dobrzen lub Dobrocin (Dobro-
zin) prawdopodobnie był już mia-
stem w 1279 roku, ustanowionym 
na prawie polskim przez księcia 
opolskiego Bolka I. Jednakże nie 
zostały jeszcze odkryte przez do-
brodzieńskich regionalistów doku-
menty, jednoznacznie potwierdza-
jące tę lokację.

Na południe od Olesna ksią-
żę Władysław założył natomiast 
Dobrodzień, wzmiankowany jako 
miasto już w 1279 roku (J. Bahlcke, 
D. Gawrecki, R. Kaczmarek „Histo-
ria Górnego Śląska”, Gliwice 2011, 
str. 301). Dobrodzień został na pra-
wach miejskich osadzony w 1279 
roku, a proboszcz pierwszy raz wy-
mieniony jest w 1311 (Kazimierz 
Dola „Okruchy z historii miejsco-
wości i parafii Łagiewniki Małe”, 
http://www.lagiewniki-male.pl, 
8.08.2009, wg H. Tukay „Oberschle-
sien im Spammungsfield zwischen 
Deutschland, Polen und Böhmen-
-Mähren”, Köln 1972, s. 122).

Czyżby już wtedy Dobrodzień 
był miastem? Wszystko możliwe! 

Możliwe jest też, że już wówczas 
posiadał prawa miejskie, jednak na 
polskim prawie czynszowym, mniej 
korzystnym od prawa niemieckie-
go. Do tego bez rady miejskiej (…) 
Zastanawiający jest fakt, że Dobro-
dzień już wówczas (1295–1305) po-
siadał swą Ligotę, czego normalnie 
wsie nie posiadały (Edward Goszyk 
„Dobrodzień miastem, ale od kie-
dy?”, maszynopis). Ligota, tj. Elgo-
tha Nmognemi [słow. Lgota, niem. 
Ellguth] z nadania była osadą wol-
ną od danin i innych obowiązków 
względem księcia, służebną wo-
bec miasta, aby przyśpieszyć jego 
rozwój. Za istnieniem miasta Do-
brzena vel Dobrocina w 1279 roku 
przemawiają też zapisy w „Księdze 
Uposażeń Biskupstwa Wrocław-
skiego / Liber Fundationis Episco-
patus Vratislaviensis” (1295–1305). 
Oprócz Ligoty Dobrodzieńskiej (El-
gotha Nmognemi) pojawiły się na-
zwy okolicznych wiosek: Sandowitz 
(Rzędowice), Bsenicza (Bzinica), 
Swost (Zwóz) i Glowacz (Główczy-
ce). Nie jest znana semantyka nazwy 
Elgotha Nmognemi. Forma zwrotu 
wskazuje jedynie, że jest to Ligota 
„czyjaś” – owego Nmognemi (Do-
brodzieja?, Dobroty?), podobnie 
jak w innych śląskich dokumentach 
występują Ligoty: Elgotha Daleborii, 
Goczhalti, Copasclisonis, Preczlai, 
Semiani czy Elgotha Nicolai ...
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Kolejny „dowód” na istnienie 
miasta w 1279 może stanowić fakt, 
że w 1311 roku w Dobrodzieniu 
istniała już parafia pw. św. Marii 
Magdaleny, której proboszczem 
był Berthold, zwłaszcza że do XIII 
wieku na Śląsku nie było żadnej 
oficjalnej parafii. W regestach „Co-
dex diplomaticus Silesiae” jest wy-
mieniany 22 listopada 1311 roku 
Berthold Pfarrer v. Dobrodzen 
i 25 marca 1312 Herr Bertold he-
rzogl. Kaplan und Pfarrer v. Do-
brozen, który w obecności księcia 
opolskiego Bolesława potwierdza 
książęce dokumenty wraz z innymi 
dostojnikami. Parafia w Dobroci-
nie obejmowała obszar 151 km kw., 
należało do niej 570 mieszkańców, 
przy średniej gęstości zaludnienia 
4 parafian na 1 km kw. Dla porów-
nania parafia lubliniecka rozciągała 
się na obszarze 128 km kw. i liczyła 
330 parafian. Jednakże ogólna licz-
ba mieszkańców tych miejscowości 
była wyższa. Do wsi dużych zali-
czały się Elgotha Nmognemi [Ligota 
Dobrodzieńska] i Bsenicza [Bzini-
ca], ponieważ znajdowało się w nich 
po ok. 30 gospodarstw. Wieś Swos 
[Zwóz] składała się z trzech części.

Przyjęto za pewnik, że Dobro-
dzień (Dobroden) uzyskał prawa 
miejskie z rąk księcia opolskiego 
Władysława II Opolczyka w 1374 
roku. Książę Władysław, spokrew-

niony z królem Ludwikiem Węgier-
skim, został przez niego obdarowa-
ny licznymi dobrami i podniesiony 
do rangi palatyna węgierskiego. 
Kiedy Ludwik wstąpił na tron pol-
ski, przekazał swemu wiernemu 
kuzynowi jako księstwo lenne, 
całą aż po Wartę sięgającą ziemię, 

Pomnik księcia Władysława II w Opolu
Autorzy: Aneta i Maciej Jagodziński-Jegenmeer, 2021

Fot. P. Mrozek, 2022



na północno-wschodniej granicy 
księstwa opolskiego. Znajdowały 
się tam zamki Wieluń, Bolesławiec, 
Brześnica, Krzepice, Olsztyn i Bo-
bolice. Weltzel: Te nowe posiadłości 
po drugiej stronie granicy mogłyby 
dać powód do założenia albo pod-
niesienia naszej miejscowości, jeśli 
już wcześniej nie uczynił tego je-
den z książąt strzeleckich, tworząc 
znaczący punkt pośredni, łączący 
Strzelce z przynależnym do księ-
stwa Olesnem. Jest wielce prawdo-
podobne, że książę Władysław II 
Opolczyk – by dogodniej dotrzeć 
do swych nowych posiadłości, mię-
dzy Opolem i Lublińcem założył 
nowe miasto na prawie niemiec-
kim. Weltzel: Skoro lasy stano-
wią jeszcze dzisiaj (II poł. XIX w.) 
dwie trzecie powierzchni powiatu 
lublinieckiego, były one dawniej 
bardziej rozległe i gęste. Ponieważ 
wówczas istniało niewiele osad 
albo folwarków, wędrowcom wy-
nurzającym się z leśnego mroku 
ukazywała się polana ozdobiona 
domostwami, niczym „dzieło do-
brodzieja”. Dobrosin, Dobroden 
lub Dobrodzeń oznacza zatem „po-
siadłość Dobrodzieja”, bo tak się 
mianowicie nazywał pierwotny za-
łożyciel (…) Dwie drogi handlowe 
wiodły z Wrocławia do Polski: jed-
na – jak podaje dokument z roku 
1310 – przez Olesno i Woźniki, 
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druga przez Opole, Strzelce, Żę-
dowice, Tarnowskie Góry, Bytom 
i Siewierz do Krakowa. Droga na 
Toruń wiodła przez Kazanów i Ka-
lisz. Z umowy między Kazimie-
rzem Wielkim i Bolkiem Świdnic-
kim z roku 1345 wynika, że droga 
handlowa na Ruś prowadziła przez 
Opole, Kraków i Sandomierz (…) 
w czasie gdy Augustynianie od św. 
Maryji we Wrocławiu, którzy już 
w 1193 założyli wioskę kościelną 
Zarzyska z jarmarkiem (1228) na 
prawie niemieckim, a w Oleśnie – 
probostwo posiadające w okolicy 
wiele wiosek, cały teren lubliniecki 
miał jeszcze niewielu mieszkań-
ców i nieliczne miejscowości. Prze-
rwanie tego pustkowia przez Do-
brodzeń było więc koniecznością 
i prawdziwym dobrodziejstwem.

Wprowadzenie w osadach prawa 
niemieckiego nazywano lokacją. 
Książę ustanawiał zasadźcę i spi-
sywał z nim umowę. Zostawał  on 
wójtem i przystępował do osadza-
nia kolonistów na podstawie no-
wego prawa. Zasadźca wywodził 
się przeważnie spośród rycerstwa. 
Nadanie praw miejskich zawsze 
przyczyniało się do rozwoju go-
spodarczego miejscowości. Roz-
wiązania ustrojowe miasta w ob-
rębie księstwa były wzorowane na 
zachodnich. Dużą popularnością 
cieszył się wzorzec prawny z Mag-
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deburga nad Łabą (stąd prawo 
magdeburskie), na północy – ka-
non lubecki. Przed rokiem 1220 
najbardziej powszechne było pra-
wo Środy Śląskiej. Dobrodzienia-
nie przyjęli „prawo magdeburskie”, 
czyli wzorzec prawny z Magdebur-
ga nad Łabą. W XIII wieku na Śląsk 
licznie przybywali kupcy i rze-
mieślnicy niemieccy, dlatego chęt-
nie przyjmowano reguły prawne 
miast osadników, które następnie 
dostosowywano do realiów i uwa-
runkowań lokalnych.

Miasto lokowane na prawie nie-
mieckim miało wytyczony rynek 
i siatkę ulic. Jego obywatele byli 
zwolnieni z wielu obciążeń wo-
bec właściciela dóbr i otrzymywali 
własny samorząd. Organem samo-
rządowej władzy miasta lokowane-
go na prawie niemieckim była rada 
miejska. Była organem stanowią-
cym, zarządzała finansami miasta 
i kierowała jego polityką zewnętrz-
ną. Rada miejska składała się z bur-
mistrza, który pełnił funkcję prze-
wodniczącego i zwykle pochodził 
z wyboru. W średniowieczu rady 
miejskie zostały zdominowane 
przez patrycjat, czyli najbogatszych 
kupców, bankierów i zamożnych 
rzemieślników i uzupełniały się 
w drodze kooptacji.

Weltzel: Miasta otrzymywały 
mianowicie przy ich założeniu pew-

ną ilość włók roli, prędzej czy póź-
niej również las, łąki, stawy rybne, 
a czasami też wioski i osady. Miesz-
kańcy miasta byli przez pewien czas 
zwolnieni od podatków. Później pła-
cili księciu czynsz gruntowy albo od 
pojedyńczych łanów albo w całości, 
dziesięcinę od pojedyńczych łanów 
albo też całą sumę od miejskiej roli. 
Książę otrzymywał ponadto część 
opłat sądowych, od oprocentownia 
bankowego, od ceł i dochodów od 
młynów. Ponadto pobierał opłaty 
na bicie pieniędzy, na straż zamko-
wą, za wyszynk i od sprzedaży soli. 
Ponadto utrzymywał też własne 
grunta, które stanowiły jego dobra 
skarbowe (…) Niektóre miejscowo-
ści cieszyły się szczególnymi wzglę-
dami książąt, doznawały przeja-
wów łaski i pobłażliwości. Za to 
inne musiały przywileje okupywać 
ciężkimi pieniędzmi. Każde miasto 
posiadało potrójne zwierzchnictwo: 
księcia, wójta jako sędziego wraz 
z wybranymi spośród mieszczan 
ławnikami oraz radę z burmistrzem 
na jej czele, w której rękach była ad-
ministracja i „policja”.

Między wójtem i magistratem czę-
sto wybuchały konflikty w zakresie 
kompetencji, więc miasta starały się 
w drodze wykupu przejść w posia-
danie dziedzicznego urzędu wójta, 
który wówczas mógł być wybierany 
spośród obywateli w celu sprawowa-
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nia niższego sądownictwa. Zarówno 
magistrat jak i urząd wójtowski były 
w posiadaniu swoistej pieczęci, które 
różniły się jedynie napisami.

Akt nadania praw miejskich 
dla Dobrodzienia z roku 1374 nie 
zachował się. Pożary, które kilka-
krotnie nawiedzały miasto, znisz-
czyły magistracką dokumentację. 
21 sierpnia 1384 roku książę Wła-
dysław II Opolczyk nadał miastu 
Dobroden dodatkowe przywileje. 
Oryginalny dokument również za-
ginął, zachowały się jedynie jego 
kopie. Jeden z odpisów „Przywi-
leju” został włączony w 1650 roku 
do „Czeskiej Księgi Przywilejów” 
[„Märkersches Privilegienbuch”]. 
Późniejszy tekst znalazł się w nie-
mieckim zbiorze – w „Diplomati-
sche Beyträge zur Untersuchung 
der schlesischen Rechte und Ge-
schichte” [Przyczynkach dyplo-
matycznych] Johanna Ehrenfrieda 
Böhme’a z 1771 roku. Obydwie 
księgi zawierają idenyczny tekst 
przywileju, niestety z błędem w za-
pisie daty nadania przywileju, dla-
tego akty w opinii sądów nie były 
wiarygodnym dokumentem.

Mimo to, zachowana kopia do-
kumentu stanowi dla dobrodzie-
nian dużą wartość. Mogą docenić 
hojność księcia względem ówcze-
snych mieszczan. Nikt z później-
szych właścicieli Dobrodzienia 

nie postąpił podobnie. Po śmier-
ci ostatniego z Piastów opolskich 
często prowadzono wobec miasta 
rabunkową gospodarkę i niesprzy-
jającą rozwojowi politykę. Włady-
sław Opolczyk natomiast zwolnił 
mieszczan z większości opłat, da-
nin i robót pańszczyźnianych oraz 
podarował miastu dwie pobliskie 
wioski Ligoty (z których jedna na-
dal istnieje) wraz ze wszystkimi ich 
bogactwami i dochodami, jak głosi 
wieczysty akt:

W imię Pana, Amen. Na wieczną 
rzeczy pamiątkę. My Władysław, 
Bogu dzięki, Książę Opolski i Wie-
luński. Znanym czynimy porządek 
w obecności wszystkich i poszczegól-
nych, którym znać to byłoby rzeczą 
stosowną; ponieważ domagaliśmy 
się chętniej, żeby naprawę miasta 
Dobroden uczynić, zawarliśmy przy-
mierze z mieszkańcami miastecz-
ka, układ i zgodę i uczyniliśmy je 
utrwalone po wsze czasy. Po pierw-
sze dajemy, i łączymy, i przybliżamy 
i oddajemy na własność wymie-
nionemu naszemu Miastu Dobro-
dzien dwie posiadłości wiejskie, 
a w szczególności Ligotę i Z Ligoty 
nazwane, graniczące z samym Mia-
stem ze wszystkimi ich bogactwami, 
dochodami i podobnymi daninami 
pieniężnymi, polami, ogrodami, la-
sami, borami i pozostałymi dobra-
mi i dodatkami, niczego dokładnie 



nie pominąwszy, to co granicami 
i kamieniami granicznymi zosta-
ło wyodrębnione; postanowiliśmy, 
aby przez tych samych mieszkańców 
Miasteczka było zatrzymane, posia-
dane i na wieki utrzymane. Ponadto 
w jednej z posiadłości wiejskich z jej 
Wójtem, którego w służbie zatrzy-
mujemy. Dajemy bowiem i zawie-
rzamy Miastu wyżej wymienionemu 
i Mieszkańcom w tym samym wy-
mienionym wszystkie i poszczegól-
ne czynsze, podatki, Nam i Naszym 
potomkom z zastrzeżeniem, ciesząc 
się, że są niezmienne prawa i wol-
ności jak inne nasze duże Miasta: 
Opole i Wieluń, ponieważ nikt nie 
sprzeciwia się tym opiniom z góry 
powziętym, gdzie i w granicach tego 
samego miasta i posiadłości wiej-
skich wyżej wymienianych, w jaki 
sposób odpowiada na przyszłość: 
umieszczamy także Wójta w gra-
nicach wymienianego Miasteczka, 
z którego dwadzieścia groszy Cze-
skich w poszczególnych latach są 
pożyteczne tymże samym Mieszcza-
nom miasteczka podobnie ze Stawu 
Rybnego przyległego, który zatrzy-
mujemy sobie i naszym potomkom. 
Razem zawieramy i podpisujemy 
wyżej wymienionym Mieszczanom 
z miasteczka poszczególne kary po-
chodzące z sądu, które podlegają 
kompetencji sądu, wyjąwszy jednak 
karę śmierci, Mieszczanom jeden 

denar, dwa denary zastrzegłszy dla 
nas i naszych potomnych, przysą-
dzający i zgadzający się, ponieważ 
ci sami Mieszczanie z miasteczka co-
roczną daninę dwudziestu jednostek 
groszy Polskich zapłaty w przepisa-
nych terminach mianowicie w IIII. 
czasach, od jednej włóki dwie miary 
daniny w owsie w święto świętego 
Marcina Spowiednika w poszcze-
gólnych latach i na wieczne czasy 
nam i naszym potomkom umarzają; 
Darowiznę ochronnego wału miej-
skiego obok młyna są zobowiązani 
wspierać ilekroć byłby potrzebny, 
od innych zaś danin lub zależności, 
obowiązków dostarczenia podwody, 
jakimkolwiek zapłatom i pracom, 
od których inne nasze Miasta zosta-
ły uwolnione podobnie uwalniamy 
i wyzwalamy w przyszłych czasach. 
Tym wszystkim rzeczom nasza Pie-
częć przywieszona jest świadec-
twem. W Dniu Pańskim przed Okta-
wą Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny Roku pańskiego Tysiąc 
trzysta czwartego w obecności pana 
Mikołaja Stróża grodu Wrocławia 
i Kanclerza naszego.

Z tego okresu pochodzi herb Do-
brodzienia, który ma charakter zło-
żony. Pół orła złotego w błękitnym 
polu pobocznicy lewej nawiązuje 
do heraldyki opolskiej linii Pia-
stów śląskich, a w czerwonym polu 
pobocznicy prawej znajduje się po-
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łowa róży heraldycznej o płatkach 
srebrnych z zielonymi wypustkami. 
„Rosa Mistica” jest symbolem Naj-
świętszej Maryi Panny, umieszcza-
nym w herbie miasta, które uznawa-
ło Matkę Boską za swoją patronkę.

Zarówno magistrat jak i urząd 
wójtowski były w posiadaniu pieczę-
ci, które różniły się jedynie napisami. 
Najstarszy zachowany tłok pieczętny 
Dobrodzienia pochodzi z połowy 
XVII wieku. Godło stanowi pół róży 
i pół orła z legendą: SIGIL(LUM). 
CIVIT(ATIS). DOBRODEN. Śred-
nica matrycy liczy 25 mm. Matryca 
znajduje się w Gabinecie Sfragistycz-
nym Muzeum Narodowego we Wro-
cławiu. Do naszych czasów prze-
trwał równieź jeden odcisk pieczęci 
herbowej w laku z napisem w otoku 
„Senatus Populusque Dobrodien-
sis”, na kopercie z roku 1842. Ekspo-
nat znajduje się w Muzeum Regio-
nalnym w Dobrodzieniu.

Tak żyli wolni mieszkańcy pod 
pieczołowitą opieką swego władcy, 

także i później w skromnym do-
brobycie, niezmącenie przez całe 
lata. Ale czas jednak pokazał, że 
aby gospodarczo rozkwitnąć, roz-
rosnąć się, brakowało miastu nie-
mal wszystkich możliwości rozwo-
jowych. Ani nie leżało na głównej 
trasie handlowej, ani nad spławną 
rzeką, ani nie ulokował się tutaj ża-
den klasztor. Tylko wolno rosła licz-
ba mieszkańców w większości upra-
wiających ziemię. (Heisig E. „Aus 
der Geschichte der Stadt Guttentag, 
[w:] Festschrift. Für die Einweihung 
der Jugendhalle ..., Oppeln 1928.

Książę Władysław II Opolczyk 
przez ostatnie lata życia nie miał 
wpływu na losy księstwa. Rządy 
w Opolu objęli synowie księcia 
Bolka III (brata księcia Włady-
sława II) – Bolko IV (1396–1437) 
z braćmi Janem Kropidło (1396–
1421) i Bernardem (1396–1400), 
ponieważ książę Władysław nie 
miał męskiego potomka. Wszelkie 
uprawnienia do ziemi, miast i gro-
dów w regionie olesko-lubliniec-
kim otrzymał książę strzelecko-nie-
modliński Bernard.

Książę Władysław II Opolczyk 
zmarł 18 maja 1401 roku w Opolu. 
Został pochowany pod kaplicą św. 
Anny w kościele Świętej Trójcy przy 
klasztorze franciszkanów w Opolu. 
Został uznany za jednego z najwy-
bitniejszych Piastów śląskich.       ◼

Herb Dobrodzienia z herbarza Otto Huppa z 1896 r.
i odcisk lakowy miedzianej matrycy najstarszego tłoka 

pieczętnego Dobrodzienia z połowy XVII wieku
Ilustracje ze zbiorów autora
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Książę Władysław II Opolczyk (ok. 1326–1401)
Rysunek Jana Matejki w opracowaniu Kazimierza W. Wójcickiego, 1876
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PrzywilejPrzywilej
Księcia Opolskiego Władysława

dla Miasta Dobrodzienia
z roku 1384
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